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dla naszych Czytelników,
dostępna w kilkudziesięciu

punktach całego miasta

Sanatorium w Sanoku?

   STR. 4, 6, 7 

Referendum lokalne już w niedzielę

Narodowe Święto
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„Tygodnik Sanocki” 
Pismo samorządowe

 tygodniksanocki@wp.pl tygodniksanocki.pl /gazetatygodniksanocki OGŁOSZENIA  DROBNE

RÓŻNE 
Oddam za darmo dwa używane jednakowe łóżka BRD; płyta 
(kolor olcha), materac sprężynowy 200 x 90 cm, z pojemnikiem 
na pościel. tel. 510 047 775. 

KOREPETYCJE 
Matematyka, szkoła średnia i podstawowa, tel. 516 032 448. 

Policja 

Dwoje poszkodowanych 
w wypadku drogowym 
Na skrzyżowaniu ulic Ryma-
nowskiej i Słowackiego do-
szło do zderzenia trzech po-
jazdów. Dwie osoby tra�ły 
do szpitala. 

Według wstępnych ustaleń, kie-
rowca jednego z samochodów 
jadący od strony centrum w kie-
runku ronda miał wjechać na 
skrzyżowanie przy czerwonym 
świetle. W wyniku tego zderzył 
się z samochodem marki Peu-
geot, który poruszał się ulicą Sło-

wackiego i skręcał w lewo. Siła 
uderzenia spowodowała, że peu-
geot uderzył następnie w stojące 
przed sygnalizatorem audi. 

W wyniku zdarzenia dwie 
osoby tra�ły do szpitala. Na 
miejscu pracowały służby ra-
tunkowe i policja. Funkcjona-
riusze zabezpieczyli teren 
i prowadzili działania wyjaśnia-
jące okoliczności wypadku. 
Ruch w rejonie skrzyżowania 
był czasowo utrudniony.

kael 

Narodowe Święto Niepodległości 

Biało-czerwony tłum mimo kiepskiej aury
Obchody Narodowego Święta Niepodległości pokazały, że nawet kapryśna aura nie jest 
w stanie zatrzymać wspólnoty, kiedy chodzi o najważniejsze wartości. Mieszkańcy miasta 
licznie wyszli na ulice, by uczcić 107. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości. 
Od najmłodszych po seniorów – w biało-czerwonych barwach stawiły się całe rodziny, 
poczty sztandarowe, kombatanci, harcerze i przedstawiciele organizacji społecznych.

Uroczystości rozpoczęła msza 
święta w farze. W koncelebrze 
wzięli udział m.in. ks. Roman 
Froń, którego homilia poru-
szyła w ielu uczestników, 
jak również księża: Zbigniew 
Góra, Andrzej Niemiec, Bar-
tosz Rakoczy, Michał Kozak, 
prałat Andrzej Skiba, Michał 

Błaszkiewicz, prałat Piotr Buk, 
o. Tadeusz Jacek i Damian 
Toczek. Po liturgii uczestnicy 
przeszli w uroczystym pocho-
dzie na Cmentarz Centralny, 
prowadzeni przez orkiestrę 
PGNiG Grupa Orlen i Kom-
panię Honorową 203. Bata-
lionu Obrony Pogranicza. 

Na Kwaterze Wojska Pol-
skiego oddano hołd poległym 
za Ojczyznę. Podniosły Apel 
Poległych, liczne delegacje 
składające kwiaty i skupienie 
uczestników stworzyły atmos-
ferę głębokiej re�eksji i sza-
cunku. Obecność żołnierzy 
203. Batalionu, ich postawa 

i oprawa uroczystości podkre-
śliły rangę wydarzenia. 

W swoim wystąpieniu bur-
mistrz Tomasz Matuszewski 
zwrócił uwagę na to, jak ważna 
jest wspólnota i odpowiedzial-
ność za przyszłość: 

– Niech nasza wolność nie 
będzie tylko wspomnieniem 
– niech będzie zobowiąza-
niem. Historia nie pyta, co 
świętowaliśmy. Historia pyta, 
co zrobiliśmy, by tej wolności 
nie utracić. 

Podkreślił także, jak budu-
jąca była obecność młodzieży: 
– To ona daje nadzieję, że war-
tości, o które walczyli przod-
kowie, pozostają żywe i silne 
w kolejnych pokoleniach sano-
czan – zaznaczył w przemó-
wieniu. 

Mimo kiepskiej pogody 
Sanok znów pokazał, że potra� 
być razem w momentach naj-
ważniejszych. Święto było nie 
tylko lekcją historii, ale także 
przypomnieniem, że wspól-
nota i pamięć są fundamen-
tami, na których buduje się 
odpowiedzialną przyszłość. 
W biało-czerwonych barwach, 
z dumą i wzruszeniem – Sanok 
po raz kolejny stał się miej-
scem, w któr y m tradyc ja 
spotyka się z nowoczesnym 
poczuciem wspólnoty. 

(red) 
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Akceptacja nie dzieje się sama.

Edukacja, dialog i współodpowiedzialność 
Akceptacja nowych technologii i rozwiązań w sektorze ener-
getycznym to proces złożony, wymagający nie tylko inno-
wacji technicznych, ale przede wszystkim zaangażowania 
społecznego, edukacji oraz dialogu. Współczesny świat sta-
wia przed branżą energetyczną szereg wyzwań, z których 
jednym z najważniejszych jest rozwój technologii magazy-
nowania energii. Jednak sama innowacja technologiczna 
nie wystarczy, by zapewnić harmonijny rozwój tej dziedziny. 
Kluczowe znaczenie mają akceptacja społeczna oraz współ-
odpowiedzialność wszystkich interesariuszy. 

Akceptacja – 
fundament rozwoju
Akceptacja społeczna nie jest 
czymś, co pojawia się automa-
tycznie wraz z wdrożeniem 
nowych rozwiązań. To rezultat 
długotrwałego procesu, w któ-
rym kluczową rolę odgrywa 
edukacja oraz aktywny dialog 
z otoczeniem. Społeczeństwo, 
mając świadomość korzyści 
i zagrożeń związanych z nowo-
czesnymi rozwiązaniami w ener-
getyce, jest bardziej skłonne do 
wspierania innowacji. W Polsce, 
gdzie transformacja energe-
tyczna nabiera tempa, budowa-
nie akceptacji wymaga szczegól-
nej troski o transparentność 
i rzetelność informacji. 

Edukacja 
jako narzędzie zmiany
Edukacja to nie tylko przeka-
zywanie wiedzy technicznej, 
ale również kształtowanie 
postaw i wartości. Organizacje 
branżowe, �rmy oraz instytu-
cje publiczne powinny mocno 
inwestować w kampanie infor-
macyjne, szkolenia oraz warsz-
taty, które przybliżą mieszkań-
com istotę i zalety lokalnego 
wytwarzania energii oraz jej 
magazynowania. Tylko dobrze 
poinformowane społeczeń-
stwo może świadomie uczest-
niczyć w transformacji energe-
tycznej, wyrażając nie tylko 
s w o j e  o c z e k i w a n i a ,  a l e 
i obawy. 

Dialog – 
budowanie mostów
Dialog jest niezbędny na każ-
dym etapie rozwoju. Pozwala 
na wymianę poglądów, rozwią-
zywanie kon�iktów i wypraco-
w y w an i e  ko m p ro m i s ów. 
Ważne jest, by dialog prowa-
dzony był nie tylko pomiędzy 
ekspertami, ale również z lo-
kalnymi społecznościami, 
samorządami oraz organiza-
cjami pozarządowymi. Otwar-
tość na różnorodność opinii 
prowadzi do lepszego zrozu-
mienia potrzeb oraz ograni-
czeń, a także wzmacnia zaufa-
nie do branży. 

Współodpowiedzialność – 
nowy wymiar partnerstwa
Współodpowiedzialność ozna-
cza, że każdy uczestnik pro-
cesu – od inwestora, przez pra-
cowników, po użytkowników 
końcowych – ponosi część 
odpowiedzialności za efekty 
działań branży. To podejście 
wymaga zrozumienia, że suk-
ces zależy od wspólnego wy-
siłku i zaangażowania wszyst-

kich stron. Model współodpo-
wiedzialności sprzyja budowa-
niu trwałych relacji opartych 
na zaufaniu i partnerstwie.

Podsumowanie
O zgodę społeczną nie wystar-
czy „poprosić”. Trzeba na nią za-
pracować rzetelną informacją, 
dialogiem i partnerską współ-
pracą. Dlatego w Hydro Sanok 
tak dużą uwagę poświęcamy 
spotkaniom z mieszkańcami czy 
aktywnym dialogiem z interesa-
riuszami oraz decydentami. 
Tylko w ten sposób, budując 
partnerska współpracę na bazie 
rzetelnych informacji, jesteśmy 
w stanie stworzyć silny funda-
ment, który pozwoli na harmo-
nijny rozwój naszego miasta. 
To wyraz dojrzałości i gotowości 
do wspólnego budowania przy-
szłości energetyki nie tylko w 
regionie, ale i w całej Polsce. 
Warto pamiętać, że każdy z nas 
jest współtwórcą tej zmiany – 
zarówno poprzez codzienne 
wybory, jak i aktywne uczestnic-
two w życiu społecznym.

Anna Kornecka 
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Anna Kornecka – prezeska Hydro Sanok 

Forum Gospodarcze 2025 

Nauka, samorząd i biznes 
Już dzisiaj w Uczelni Państwowej im. Jana Grodka odbędzie 
się Forum Gospodarcze 2025 – jedno z najważniejszych 
wydarzeń poświęconych rozwojowi południowo-wschodniej 
Polski. 

Wydarzenie organizowane jest 
wspólnie przez Uczelnię Pań-
stwową oraz Miasto Sanok. 
Forum będzie miejscem spo-
tkania przedstawicieli świata 
nauki, biznesu i samorządów. 
W programie znajdą się trzy 
panele dyskusyjne, podczas 
których eksperci porozmawiają 
o najważniejszych wyzwaniach 
gospodarczych regionu Karpat, 

rozwoju Przemysłu 4.0, jak 
również roli nowoczesnych 
technologii energetycznych 
w przemyśle. 

Wśród zaproszonych gości 
znajdą się przedstawiciele mi-
nisterstw, uczelni, instytucji re-
gionalnych, �rm i organizacji 
gospodarczych. 

opr. kael 
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SPMZPOZ wychodzi na prostą – nowa dyrekcja przywraca stabilność i zaufanie

Rozmowa tygodnia 

Nowy rozdział w sanockiej służbie zdrowia 
W Urzędzie Miasta odbyła się konferencja poświęcona sytuacji w Samodzielnym Publicz-
nym Miejskim Zakładzie Podstawowej Opieki Zdrowotnej. Wzięli w niej udział: burmistrz 
Tomasz Matuszewski, jego zastępca Jowita Nazarkiewicz oraz Halina Depcik – pełniąca 
obowiązki dyrektora SPMZPOZ. 

Spotkanie miało na celu przed-
stawienie rzeczywistej sytuacji 
miejskich przychodni po 
dwóch miesiącach prac y  
nowego kierownictwa. Jak 
podkreślił burmistrz, pojawia-
jące się ostatnio w mediach in-
formacje o rzekomym chaosie 
są elementem gry politycznej, 
a nie realnej troski o pacjen-
tów. 

– Od wielu miesięcy docie-
rały do nas sygnały o nieprawi-
dłowościach. Nie mogłem  
pozwolić, by w publicznej przy-
chodni dyrektor urządzał sobie 
prywatny folwark, zatrudniał 
bliskie osoby i zawierał z nimi 
interesy. Ta decyzja była trudna, 
ale konieczna. Chodziło o przy-
wrócenie przejrzystości i stabil-
ności w jednostce, która odpo-
wiada za zdrowie mieszkańców 
Sanoka – powiedział burmistrz 
Matuszewski. 

Nowa dyrektor – 
nowe porządki 
Depcik objęła funkcję dyrek-
tora 2 września. To doświad-
czony menadżer w ochronie 
zdrowia – kierowała m.in. Wo-
jewódzkim Szpitalem Specja-
listycznym w Zgierzu, była za-
stępcą dyrektora w Instytucie 
Medycyny Pracy w Łodzi  
i w Departamencie Zdrowia 
MSWiA. W Sanoku przejęła 
placówkę, która – jak sama 
przyznała – wymagała pilnego 
uporządkowania. 

–  Zastałam jednostkę  
w bardzo trudnej sytuacji. Bra-
kowało lekarzy, dokumentacja 
była niespójna, a część decyzji 
�nansowych i kadrowych bu-
dziła poważne wątpliwości. 
Najpierw trzeba było posprzą-
tać i przywrócić normalne 
funkcjonowanie – mówiła 
podczas konferencji. 

Nowa dyrekcja w ciągu  
zaledwie dwóch miesięcy 
wdrożyła szereg działań na-
prawczych: uporządkowano 
dokumenty �nansowe, rozpo-
częto kontrolę umów i proce-
dur, wprowadzono przejrzysty 
system raportowania i rozli-
czeń. Jednak najważniejszym 
wyzwaniem pozostaje odbu-
dowa kadry lekarskiej. 

Nowi lekarze 
i konkretne efekty 
To właśnie w tym obszarze wi-
dać pierwsze, bardzo kon-
kretne rezultaty. Jak poinfor-
mowała Depcik, w ostatnich 
tygodniach do zespołu SPMZ-
POZ dołączyło kilku nowych 
lekarzy, którzy już przyjmują 
pacjentów w naszych przy-
chodniach. 

– Pozyskiwanie lekarzy to 
dziś w całym kraju ogromne 
wyzwanie, ale Sanok nie stoi  
w miejscu. Udało się nam za-
trudnić nowych specjalistów, 
rozpoczęliśmy też rozmowy  
z młodymi lekarzami i rezy-
dentami. Zależy nam, by mieli 

dobre warunki pracy i chcieli 
zostać tu na dłużej. Dzięki 
temu pacjenci mają zapew-
nioną ciągłość opieki, a atmos-
fera w placówkach wyraźnie 
s ię  popraw i ła .  Wid z imy,  
że pracownic y odzyskują  
zaufanie do kierownictwa,  
a pacjenci czują się spokojniej 
– podkreśliła pani dyrektor. 

Burmistrz: 
Służba zdrowia ma służyć 
ludziom, nie interesom 
Burmistrz Matuszewski nie 
ukrywał, że ujawnione przez 
dyrektor nieprawidłowości są 
poważne, ale miasto reaguje na 
nie konsekwentnie. 

– Publiczna placówka 
zdrowia nie może być miej-
scem prywatnych interesów. 
Mieszkańc y Sanoka mają 
prawo oczekiwać uczciwego 
zarządzania i dostępnej opieki. 
Dzięki pracy pani dyrektor  
sytuacja została ustabilizo-
wana, a dalsze działania są pro-
wadzone z pełną transparent-
nością – podkreślił włodarz. 

Wiceburmistrz: 
To był konieczny krok 
Wiceburmistrz Nazarkiewicz 
przypomniała, że decyzja  
o odwołaniu poprzedniego  
dyrektora była uzasadniona  
i potrzebna. 

–  O d  p o c z ą t k u  r o k u  
z pracy odeszło siedmiu leka-
rzy, a w ostatnich latach –  

aż jedenastu. Nie zabezpie-
czono nowej obsady, co do-
p r o w a d z i ł o  d o  k r y z y s u  
w opiece nad pacjentami.  
Dziś sytuacja się poprawia.  
Lekarze przyjmują, rejestracje 
działają, a pacjenci widzą  
realne zmiany – podkreśliła  
zastępczyni włodarza miasta. 

Przyszłość 
pod znakiem stabilizacji 
Wkrótce w SPMZPOZ prze-
prowadzony zostanie ze-
wnętrzny audyt, który pozwoli 
dokładnie ocenić stan �nansów
i organizacji jednostki. Miasto 
zapowiada pełną transparent-
ność i publikację wyników. 

– To dopiero początek drogi, 
ale dobry początek. Udało się za-
trzymać najgorsze procesy, przy-
wrócić porządek. Powoli odbu-
dowujemy też zespół. Sanoczanie 
mogą być spokojni – przychod-
nie działają i będą się rozwijać – 
podsumowała dyr. Depcik. 

(bb) 

Przychodnie mają służyć ludziom, nie układom 
– mówi HALINA DEPCIK, pełniącą obowiązki dyrektora 

Samodzielnego Publicznego Miejskiego Zakładu Podstawowej Opieki Zdrowotnej 
Pełni Pani obowiązki dyrek-
tora SPMZPOZ dopiero od 
2 września, a już zdążyła 
uporządkować wiele spraw  
i  w prowadzić w idoczne 
zmiany. W jakim stanie była 
jednostka, gdy zaczynała 
Pani pracę? 
Nie ukrywam, że sytuacja, 
którą zastałam, była bardzo 
trudna. W chwili obejmowa-
nia obowiązków dyrektora 
SPMZPOZ znajdował się  
w stanie wymagającym na-
tychmiastowego działania. 
Mieliśmy poważne problemy 
kadrowe – brakowało lekarzy 
rodzinnych, dokumentacja 
była niespójna, a część decyzji 
�nansowych i organizacyjnych
wymagała wery�kacji. Było
sporo chaosu, a to w ochronie 
zdrowia jest zawsze niebez-
pieczne, bo przekłada się bez-
pośrednio na dostępność usług 
dla pacjentów. 

Zatem od czego Pani za-
częła? 
Od podstaw. Pierwszym kro-
kiem była pełna analiza sytu-
acji – �nansowej, kadrowej 

i organizacyjnej. Trzeba było 
uporządkować dokumenty, 
sprawdzić zobowiązania i za-
warte umowy, ustalić, które 
decyzje były uzasadnione,  
a które nie. Równocześnie roz-
poczęłam rozmowy z pracow-
nikami – lekarzami, pielęgniar-
kami, rejestratorkami. Wysłu-
chałam ich uwag, problemów 
i oczekiwań. To było bardzo 
potrzebne, bo przez dłuższy 
czas brakowało w tej jednostce 
dialogu i zaufania. 

W przestrzeni publicznej 
pojawiało się wiele informa-
cji o nieprawidłowościach. 
Czy Pani analiza je potwier-
dziła? 
Niestety – tak. Zdiagnozowa-
liśmy wiele nieprawidłowości, 
zarówno organizacyjnych, jak 
i �nansowych. Po pierwsze –
przedstawiane Radzie Miasta 
dokumenty �nansowe były
niespójne i zawierały różne 
prognozy strat, rozbieżne na-
wet o kilkaset tysięcy złotych. 
Po drugie – przy zakupie ka-
retki przekroczono limit �nan-
sowy zatwierdzony przez radę. 

Po trzecie – zawierano umowy, 
które od początku były nieren-
towne, np. kontrakt z Woje-
wódzkim Ośrodkiem Medy-
cyny Pracy, gdzie koszty prze-
wyższały przychody. 

Nieprawidłowości doty-
czyły także obszaru kadrowego 
– pielęgniarki zatrudnione na 
etatach świadczyły jednocze-
śnie usługi na umowy zlecenia 
w godzinach pracy. To nie 
tylko niezgodne z kodeksem 
pracy, ale i nieetyczne. 

Sporo emocji budził też te-
mat odchodzących lekarzy. 
Jak wygląda to dziś? 
To prawda, że był to jeden z naj-
poważniejszych problemów.  
W ciągu kilku ostatnich lat  
z miejskich przychodni odeszło 
aż jedenastu lekarzy, z czego 
siedmiu w samym 2025 r. To  
sytuacja, która realnie zagrażała 
ciągłości opieki nad pacjentami. 
Co więcej, nie podejmowano 
żadnych działań, by ich zastąpić. 
Z moich rozmów z lekarzami 
wynikało, że część z nich była 
gotowa pracować w SPMZPOZ, 
ale nie znajdowali zrozumienia 
u poprzedniego kierownictwa 
– byli po prostu odsyłani.  
To musiało się zmienić. 

I udało się to zmienić? 
Tak, choć to proces, który wy-
maga czasu. W ostatnich tygo-
dniach udało się nam pozyskać 
czterech nowych lekarzy, którzy 
już przyjmują pacjentów w na-
szych przychodniach. To był 
priorytet – zapewnić mieszkań-
com ciągłość opieki. Równocze-
śnie rozpoczęliśmy rozmowy  
z młodymi lekarzami, w tym  

rezydentami, którzy chcą zwią-
zać się z Sanokiem. To bardzo 
dobra wiadomość, bo daje na-
dzieję na odbudowę zespołu. 
Zależy mi, by stworzyć dla nich 
warunki do stabilnej i spokojnej 
pracy – z przejrzystymi zasa-
dami i bez presji administracyj-
nej. 

Czy można dziś powiedzieć, 
że sytuacja w naszych przy-
chodniach jest stabilna? 
Tak – sytuacja jest opanowana 
i stabilna. Lekarze przyjmują 
pacjentów, rejestracje działają 
sprawnie, gra�ki są uporząd-
kowane. Oczywiście cały czas 
jest  w iele do zrobienia – 
usprawniamy obieg dokumen-
tów, porządkujemy rozlicze-
nia, wprowadzamy jednolite 
procedury. Ale to są działania 
rozwojowe, nie ratunkowe. 
Najważniejsze, że pacjenci są 
zabezpieczeni. 

Jak Pani ocenia decyzję bur-
mistrza o zmianie kierow-
nictwa jednostki? 
Była to decyzja absolutnie ko-
nieczna. Fakty, które zastałam, 
nie pozostawiały wątpliwości 
– ta zmiana musiała nastąpić. 
Gdyby nie reakcja burmistrza, 
sytuacja mogłaby się jeszcze 
bardziej pogorszyć. Doceniam, 
że władze miasta dały mi pełne 
wsparcie i zaufanie, by prze-
prowadzić proces naprawczy 

spokojnie, ale konsekwentnie. 
Nie działamy w emocjach, 
tylko w oparciu o fakty i doku-
menty. 

Wspomniała Pani o audycie 
zewnętrznym. Czego można 
się po nim spodziewać? 
Audyt ma dać pełny obraz tego, 
co się działo w jednostce  
w ostatnich latach – zarówno  
w �nansach, jak i organizacji
pracy. To będzie obiektywna 
analiza, przeprowadzona przez 
niezależnego specjalistę. Wyniki 
audytu zostaną przedstawione 
Radzie Miasta i mieszkańcom. 
Chcę, by ten proces był w pełni 
transparentny. Sanoczanie mają 
prawo wiedzieć, jak zarządzano 
ich przychodniami i co robimy, 
by odbudować zaufanie. 

Co chciałaby Pani osiągnąć 
w najbliższych miesiącach? 
Nasz plan jest jasny – odbu-
dowa zespołu, poprawa dostęp-
ności do lekarzy, uporządkowa-
nie �nansów i udział w progra-
mach rozwojowych. Chcemy 
przystąpić do nowych projek-
tów �nansowanych ze środków
krajowych i unijnych, by pozy-
skać fundusze na modernizację 
infrastruktury i sprzętu. Zależy 
mi, by sanocka opieka zdro-
wotna była nowoczesna, przy-
jazna i w pełni publiczna. 

Rozmawiał 
Bartosz Błażewicz 
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RIO pyta o 4,9 miliona złotych Radni spoza Sanoka „bronią” RM przed mieszkańcami

Kolesiostwu STOP!
Ostatnio w przestrzeni publicznej pojawiło się oświadczenie 
podpisane przez ośmiu z dwudziestu jeden radnych powiato-
wych. Autorzy dokumentu postanowili „stanąć w obronie” Rady 
Miasta Sanoka – przed… jej własnymi mieszkańcami. 

Ten gest wywołał duże emocje, 
zwłaszcza że już w niedzielę  
pójdziemy do urn, by zdecydo-
wać, czy obecna rada powinna 
dalej sprawować mandat. 

Wielu mieszkańców odebra-
ło list jako próbę pouczania sa-
noczan przez osoby, które z mia-
stem mają niewiele wspólnego. 
Tylko troje sygnatariuszy miesz-
ka w Sanoku – pozostali repre-
zentują miejscowości takie jak 
Bukowsko, Załuż czy Dębna. 
Mimo to publicznie komentują 
sprawy miasta, próbując wpły-
wać na decyzje mieszkańców. 

– To tak, jakby ktoś z sąsied-
niej wioski mówił nam, jak 
mamy urządzać własne podwór-
ko – komentują internauci. 

Na pro�lu Komitetu Refe-
rendalnego „Głos Sanoka” poja-
wił się wpis, w którym przypo-
mniano, że demokracja nie pole-
ga na obronie kolegów, lecz na 
głosie mieszkańców. 

Tymczasem referendum nie 
jest atakiem na samorząd, ale na-
rzędziem, które pozwala lokalnej 
społeczności powiedzieć „spraw-
dzam” tym, którzy przez ostatnie 
lata blokowali rozwój miasta.

Prawo, nie kaprys
Referendum lokalne to jedno  
z podstawowych praw obywatel-
skich – wyraz realnej demokra-
cji, a nie politycznej gry. 

To właśnie mieszkańcy mają 
prawo ocenić, czy radni, których 
wybrali kilka lat temu, nadal  
zasługują na ich zaufanie. 

Prawo do przeprowadzenia 
referendum wynika wprost  
z ustawy o samorządzie gmin-
nym i ustawy o referendum lo-
kalnym – i stanowi fundament 
wspólnoty obywatelskiej. 

Od miesięcy Sanok zmaga 
się z impasem decyzyjnym  
w Radzie Miasta. Spory i bloka-
dy utrudniają realizację ważnych 
inwestycji i wdrażanie programu 

naprawczego, którego zaakcep-
towanie warunkuje pomoc �-
nansową z budżetu państwa. 
Dlatego wielu mieszkańców po-
strzega referendum jako szansę 
na nowy początek – na przywró-
cenie współpracy i normalnego 
dialogu w samorządzie.

Polityka zamiast troski?
Nie brakuje opinii, że oświadcze-
nie radnych powiatowych ma 
charakter polityczny i wpisuje się 
w kon�ikt pomiędzy częścią
rady miejskiej a burmistrzem. 

Z osób, które podpisały się 
pod dokumentem, w Sanoku 
mieszkają tylko: Sebastian Niż-
nik i Anna Hałas – związani  
ze środowiskiem Demokratów 
Ziemi Sanockiej, a także Damian 
Biskup – bliski współpracownik 
radnej Ewy Sieradzkiej. 

Dla wielu ludzi to dowód,  
że chodzi nie o dobro miasta, 
lecz o utrzymanie wpływów. 

Tymczasem – jak podkreśla-
ją komentatorzy – prawo do 
udziału w referendum to jeden  
z najczystszych przejawów oby-
watelskiej wolności.

To sanoczanie, a nie politycy 
z powiatu, zdecydują czy obecna 
RM zasługuje na dalszy mandat. 
To oni najlepiej wiedzą, jak wy-
gląda codzienne życie w Sanoku, 
czego brakuje w miejskim bu-
dżecie i jak bardzo potrzebna jest 
współpraca zamiast kon�iktu.

Referendum odbędzie się 
w niedzielę, 16 listopada 
To właśnie wtedy mieszkańcy 
Sanoka zdecydują, czy chcą kon-
tynuacji obecnej sytuacji, czy 
wybiorą nową drogę – opartą na 
współpracy, uczciwości i odpo-
wiedzialności za miasto.

Jak napisano na pro�lu „Głos
Sanoka”: – Sanok zasługuje na 
uczciwość, jawność i współpracę 
– nie na kolesiostwo. 

(bb)

Miklicz odpowiedział, ale... nie na temat 
Regionalna Izba Obrachunkowa w Rzeszowie zwróciła się do przewodniczącego Rady Miasta  
Sławomira Miklicza z pytaniem o realizację programu postępowania naprawczego. Chciała wie-
dzieć, czy podjęto uchwałę w sprawie stawek podatku od nieruchomości na 2026 r., która zgodnie 
z przyjętym planem miała zapewnić miastu 4,9 mln zł dodatkowych dochodów.

Odpowiedź nadeszła do 10 li-
stopada. Formalnie – w termi-
nie. Merytorycznie – bez roz-
strzygnięcia. 

Pismo, które 
niczego nie wyjaśnia
W piśmie podpisanym przez 
przewodniczącego Miklicza czy-
tamy, że Rada Miasta „na dzień  
7 listopada nie podjęła uchwały 
w sprawie określenia stawek po-
datku od nieruchomości na rok 
2026”. Dalej przewodniczący 
opisuje kolejne sesje, podczas 
których projekty uchwał burmi-
strza były przedstawiane, mody-
�kowane i odrzucane.

Z dokumentu wynika, że 
temat był podejmowany trzy-
krotnie – 21 i 29 października 
oraz 5 listopada – i za każdym 
razem radni nie zgodzili się ani 
na proponowane stawki, ani na 
propozycje kompromisowe. 

W piśmie do RIO Miklicz 
zaznacza też, że trwają „dalsze 
prace związane z szukaniem 
kompromisu pomiędzy dra-
stycznym wzrostem stawek 
podatkowych, a szukaniem in-
nych źródeł dochodów”. 

Problem w tym, że nie wska-
zał konkretnych źródeł docho-
du. Ani w piśmie, ani na sesji nie 
padła żadna liczba, żaden zapis 
czy wyliczenie, które mogłoby 
potwierdzić, że RM rzeczywi-
ście wie, jak te brakujące 4,9 mln 
znaleźć i jest w stanie podjąć  
w tej sprawie stosowną uchwałę. 

RIO chciała konkretów – 
dostała opis wydarzeń 
Izba oczekiwała jednoznacznej 
odpowiedzi: czy uchwała podat-
kowa została przyjęta, a jeśli nie, 
to z jakich źródeł rada planuje 
pokryć powstały niedobór. 

W przesłanym piśmie nie 
znalazła się żadna odpowiedź 
na drugie z tych pytań. Zamiast 

planu �nansowego czy nawet
wstępnego harmonogramu 
działań, przewodniczący ogra-
niczył się do opisu procedowa-
nia i lakonicznego stwierdzenia 
o „dalszych pracach”. 

W praktyce oznacza to, że 
mimo formalnej odpowiedzi 
RIO wciąż nie wie, w jaki sposób 
Sanok zamierza zrealizować 
przyjęty w styczniu program 
naprawczy – dokument, który 
został wcześniej pozytywnie 
zaopiniowany przez samą Izbę.

Program przyjęty 
– realizacja w zawieszeniu 
Warto przypomnieć: Program 
Postępowania Naprawczego 
został przyjęty przez RM  
w styczniu. Zawierał szereg 
działań oszczędnościowych, 
ale i wskazywał konieczność 
zwiększenia dochodów z po-
datku od nieruchomości, które 
miały zapewnić miastu �nan-
sową stabilność i otworzyć 
drogę do uzyskania pożyczki 
ratunkowej z budżetu państwa. 

To właśnie ta niskooprocen-
towana pożyczka, konsolidująca 
wcześniejsze zobowiązania mia-
ła, pozwoli mu przetrwać naj-
trudniejszy okres i uniknąć ryzy-
ka utraty płynności. Jednak jej 
przyznanie jest warunkowe:  

Sanok musi realizować przyjęty 
program naprawczy. 

Dziś widać wyraźnie, że rada 
stoi w miejscu. Przyjęła doku-
ment, który zobowiązuje do 
działania, ale na razie nie wpro-
wadziła w życie jego zapisów. 

Trzy sesje, trzy porażki 
Jak wynika z dokumentów, pod-
czas pierwszej sesji – 21 paź-
dziernika – burmistrz Tomasz 
Matuszewski zaproponował 
stawki podatku, które miały 
przynieść 5,4 mln zł dodatko-
wych wpływów, nieco więcej niż 
zakładał program naprawczy. 
Rada odrzuciła projekt. 

Na kolejnej sesji przedsta-
wiono projekt zakładający do-
kładnie 4,9 mln zł dodatkowych 
dochodów. Część radnych zło-
żyła wniosek o obniżenie tej 
kwoty do 3,1 mln zł i uzupełnie-
nie brakującej różnicy innymi 
działaniami – jednak wniosek 
nie uzyskał większości. Uchwała 
ponownie upadła. 

Podczas następnych debat 
burmistrz przedstawił identycz-
ny projekt, by ponownie dać ra-
dzie szansę na przyjęcie kluczo-
wej uchwały. Tym razem grupa 
radnych zaproponowała reduk-
cję planowanego dochodu do 
1,75 mln zł, argumentując, że 

resztę uda się znaleźć „z innych 
źródeł”. Również ten pomysł nie 
zyskał poparcia. 

Efekt? Trzy kolejne posie-
dzenia, trzy głosowania – zero 
decyzji. 

Formalnie odpowiedział, 
faktycznie nie odpowiedział
Z punktu widzenia procedur – 
przewodniczący Miklicz odpo-
wiedział RIO. Z punktu widze-
nia mieszkańców – nie odpowie-
dział na nic. 

Nie wskazał źródeł brakują-
cych 4,9 mln zł, nie przedstawił 
alternatywnych rozwiązań, nie 
podał harmonogramu działań, 
nie pokazał żadnych realnych 
wyliczeń. 

Z treści pisma nie wynika, 
by RM wiedziała, jak i gdzie zna-
leźć brakujące 4,9 mln zł zamiast 
podnoszenia podatków. 

W tym kontekście pytanie, 
które stawiają dziś mieszkańcy, 
brzmi: czy Rada Miasta faktycz-
nie zamierza naprawiać miejskie 
�nanse, czy tylko odkłada decy-
zje na później, licząc, że problem 
rozwiąże się sam? 

Ryzyko utraty pożyczki 
i zarządu komisarycznego 
Brak działań może mieć dla  
Sanoka bardzo poważne konse-
kwencje. Zgodnie z przepisami 
ustawy o �nansach publicznych,
jeśli jednostka samorządowa nie 
realizuje programu naprawcze-
go, może utracić prawo do pań-
stwowej pożyczki i zostać objęta 
zarządem komisarycznym. 

W praktyce oznacza to, że 
miasto straci �nansowe wspar-
cie, a jego sprawami zacznie  
zarządzać wyznaczony przez 
premiera komisarz – do czasu 
przeprowadzenia nowych wybo-
rów samorządowych. 

To scenariusz, którego – 
jak mówią mieszkańcy – nikt 
by nie chciał. Ale każdy dzień 
zwłoki w realizacji programu 
zwiększa ryzyko, że właśnie 
tak się stanie... 

(red)

Stanowisko miejskiego skarbnika 

Trudna sytuacja finansowa miasta 
Już dziś Rada Miasta po raz czwarty zajmie się projektem uchwa-
ły dotyczącym podniesienia stawek podatku od nieruchomości. 
Projekt przygotowany przez burmistrza zakłada zwiększenie 
dochodów własnych o około 4,9 mln zł rocznie od 2026 r., co 
jest jednym z kluczowych elementów Programu Postępowania 
Naprawczego, przyjętego przez radę w styczniu 2025 r.

Realizacja wszystkich zapisów 
tego programu stanowi waru-
nek otrzymania pożyczki z bu-
dżetu państwa, czyli instru-
mentu, który umożliwi stabili-
zację �nansów miasta nie tylko
do końca bieżącego roku, ale 
także w kolejnych latach. 

Wstępna konstrukcja bu-
dżetu na 2026 r., uwzględniają-
ca wpływy z pożyczki, pozwala 
na bezpieczne funkcjonowanie 
miasta: zabezpieczenie środków 
na bieżące potrzeby mieszkań-
ców, remonty dróg, utrzymanie 
czystości i porządku, a także 
kontynuację kluczowych inwe-
stycji. W takim wariancie zadłu-

żenie miasta na koniec 2025  
i 2026 r. nie przekroczyłoby  
169 mln zł, co mieści się w obo-
wiązujących limitach i zapew-
nia stabilność �nansową.

Co będzie, jeśli RM nie przyj-
mie uchwały podatkowej?
W przypadku odrzucenia 
uchwały miasto stanie przed ko-
niecznością natychmiastowego 
wdrożenia bardzo dotkliwych 
działań oszczędnościowych. Już 
od grudnia 2025 r. konieczne 
będzie wstrzymanie płatności 
za większość usług świadczo-
nych na rzecz miasta, a także 
wypłat wynagrodzeń pracowni-

ków jednostek gminnych –  
w tym nauczycieli – oraz świad-
czeń realizowanych przez 
MOPS. Zgodnie z prognozami:
– zobowiązania wymagalne na 
koniec 2025 r. mogą wynieść 
około 23 mln zł, 
– de�cyt w budżecie na 2026 r.
– przy założeniu realizacji 
wszystkich zadań – sięgnąłby 
ok. 32 mln zł,
– zadłużenie miasta na koniec 
2026 r. wyniosłoby około  
172 mln zł.

Taki projekt budżetu i wielo-
letniej prognozy �nansowej nie
spełni wymogów ustawowych  
i uzyska negatywną opinię Re-
gionalnej Izby Obrachunkowej. 
W konsekwencji ponownie we-
zwie ona gminę do opracowania 
nowego programu naprawczego, 
a budżet na 2026 r. będzie mu-
siał zostać obniżony o 32 mln zł, 
co oznacza znaczące cięcia  

w praktycznie wszystkich obsza-
rach funkcjonowania miasta. 

To scenariusz, który nie-
uchronnie odbije się na jakości 
życia mieszkańców – od ograni-
czenia inwestycji po redukcję 
usług publicznych. 

Dlaczego pożyczka z budżetu 
państwa jest tak istotna?
Pożyczka z budżetu państwa to 
obecnie najkorzystniejszy możli-
wy instrument �nansowania 
samorządu. Jej oprocentowanie 

wynosi około 2%, podczas gdy 
oprocentowanie obligacji komu-
nalnych sięga dziś 6%. Różnica 
w kosztach jest więc ogromna: 
– koszt obsługi pożyczki: ok. 
40,5 mln zł,
– koszt obsługi zadłużenia bez 
pożyczki: ok. 80,5 mln zł.

Miasto zapłaciłoby więc  
o 40 mln zł więcej odsetek, gdy-
by nie skorzystało z pożyczki 
państwowej. 

Dla porównania: różnica  
pomiędzy kosztem obsługi za-
dłużenia przez pierwsze trzy lata 
wyniesie tyle ile wynosi wkład 
własny do inwestycji mostowej 
(ok. 14 mln). 

Oszczędności z tytułu niż-
szej obsługi długu to realne pie-
niądze, które mogą zostać prze-
znaczone na rozwój miasta.

Podatki – trudna, 
ale konieczna decyzja
Podnoszenie podatków nigdy 
nie jest popularne, ale w obecnej 
sytuacji jest niezbędne dla sku-
tecznej realizacji Programu Po-
stępowania Naprawczego. Został 

przyjęty przez Radę Miasta  
w styczniu 2025 r. i pozytywnie 
zaopiniowany przez RIO –  
właśnie jako kompleksowy plan 
ratunkowy dla �nansów Sanoka.

Dzięki odpowiedzialnemu 
zarządzaniu �nansami miasta
istnieje realna możliwość, aby 
w 2027 r. utrzymać stawki  
podatkowe na niezmienionym 
poziomie. 

Finanse miasta to nie 
pole do politycznych sporów
Jako Skarbnik Miasta Sanoka 
czuję obowiązek przedstawiać 
mieszkańcom rzeczywisty obraz
sytuacji. 

Finanse samorządu to nie 
przestrzeń do sporów politycz-
nych, ale obszar, w którym  
najważniejsze są: odpowiedzial-
ność, współpraca i troska o przy-
szłość mieszkańców. 

Tylko wspólne działanie 
wszystkich stron – radnych, bur-
mistrza i urzędników – pozwoli 
wyprowadzić miasto z kryzysu  
i zagwarantować stabilny rozwój. 

Michał Siwak 
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Strona przygotowana przez: POWIAT SANOCKI 

Kolejna dotacja 

Profilaktyka zdrowotna 

Uroczystości 

Koncert patriotyczny w Kościele Farnym 

Narodowe Święto 
Niepodległości w Zagórzu 
Mieszkańcy Zagórza uczcili 107. rocznicę odzyskania niepodległości. Uroczystości, pełne 
re�eksji i patriotycznego ducha, rozpoczęły się mszą świętą w kościele pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny, podczas której wierni modlili się w intencji Ojczyzny. 

Po zakończonym nabożeń-
stwie uczestnicy wydarzenia 
– przedstawiciele władz samo-
rządowych, instytucji, organi-
zacji, szkół oraz mieszkańcy 
– w towarzystwie Orkiestry 
Dętej „Avanti” przemaszero-
wali na Stary Cmentarz. Tam, 
pod Krzyżem Powstańców, 
oddano hołd tym, którzy wal-
czyli o wolną i niepodległą 
Polskę. 

W imieniu władz powiatu 
wiązanki kwiatów złożyli: sta-
rosta Robert Pieszczoch, czło-
nek zarządu Jerzy Zuba oraz 
radni Wacław Krawczyk i Bo-
gusław Jaworski. 

Symboliczne złożenie 
kwiatów pod krzyżem było 
wyrazem pamięci, wdzięczno-
ści i szacunku dla wszystkich, 
którzy poświęcili swoje życie 
w walce o niepodległość Oj-
czyzny. 

Tegoroczne obchody  
w Zagórzu, podobnie jak  
w wielu innych miejscowo-
ściach całej Polski, stanowiły 
piękne świadectwo patrioty-
zmu, jedności i troski o naro-
dowe dziedzictwo. Wspólna 
modlitwa, przemarsz i chwila 
zadumy przypomniały, że wol-
ność, którą dziś się cieszymy, 
jest owocem odwagi i o�ary
wielu pokoleń Polaków. 

Piękne występy „Soulu”, „Soulików” i „Sonores” 
W dniu Narodowego Święta Niepodległości w kościele far-
nym pw. Przemienienia Pańskiego odbył się niezwykły kon-
cert patriotyczny, który na długo pozostanie w pamięci 
uczestników. 

W atmosferze zadumy  
i wdzięczności za wolną Oj-
czyznę zabrzmiały utwory  
w wykonaniu Zespołu Wokal-
nego „Soul”, Dziecięcego Ze-
społu „Souliki” i chóru „Sono-
res” – wszystkich prowadzo-
nych przez Monikę Brewczak. 
Publiczność mogła usłyszeć 
zarówno znane pieśni patrio-
tyczne, jak i wzruszające utwo-
ry o tematyce narodowej,  
które wprowadziły słuchaczy 
w re�eksyjny nastrój.

Wspaniała muzyka, piękne 
głosy i niezwykła atmosfera 
sprawiły, że był to wieczór  

pełen emocji i wspólnoty.  
Występ artystów został przyję-
ty z ogromnym entuzjazmem, 
a liczne brawa były wyrazem 
uznania dla ich pasji, talentu  
i zaangażowania w pielęgnowa-
nie polskich tradycji. 

Na zakończenie głos zabra-
li starosta Robert Pieszczoch  
i poseł Piotr Uruski, wyrażając 
słowa uznania i podziękowania 
dla wykonawców. Podkreślili, 
jak ważne jest pielęgnowanie 
postaw patriotycznych i prze-
kazywanie młodemu pokole-
niu wartości, dzięki którym 
możemy cieszyć się wolnością. 

Ten wyjątkowy wieczór 
był nie tylko muzycznym 
przeżyciem, lecz także pięk-

nym świadectwem wspólnoty, 
pamięci i miłości do naszej 
Ojczyzny. 

ALERT MCI 2025 

Ćwiczenia ratownicze na zamku i nad Soliną 
W dniach 19-21 listopada na naszym terenie odbędzie się 
kolejna edycja zaawansowanych ćwiczeń z zakresu reago-
wania kryzysowego ALERT MCI, organizowana przez  
Samodzielny  Publiczny  Zespół  Opieki  Zdrowotnej. 

To jedno z największych wy-
darzeń szkoleniowych w re-
gionie, skupiające służby od-
powiedzialne za bezpieczeń-
stwo państwa i obywateli.

Pierwszy dzień manew-
rów zatytułowano „Operacja 
Beksiński”. Odbędzie się na 
terenie Zamku Królewskiego. 
Scenariusz ćwiczeń zakłada 
działania o charakterze terro-
rystyczno-dywersyjnym oraz 
zagrożenia CBRNE (chemicz-
ne, biologiczne, radiologiczne, 
nuklearne i wybuchowe). 

Drugi dzień uczestnicy 
spędzą nad Soliną, w ramach 
ćwiczeń „Interoperacyjność 

służb w zdarzeniu o charakte-
rze terrorystycznym z wyko-
rzystaniem zwierząt służbo-
wych”. 

Całość zwieńczy semina-
rium podsumowujące  
w Uczelni Państwowej, pod-
czas którego uczestnicy omó-
wią przebieg ćwiczeń, wnio-
ski, dobre praktyki i dalsze 
kierunki współpracy między 
służbami.

Organizatorzy podkreślają, 
że wspólne ćwiczenia to świet-
na okazja do doskonalenia 
procedur, koordynacji i goto-
wości służb w sytuacjach za-
grożeń na dużą skalę. 

Blisko 2 mln zł dla szpitala
Sanocki SPZOZ otrzymał do�nansowanie na wzmocnienie
opieki kardiologicznej. Środki pochodzą z Krajowego  
Planu Odbudowy, a ich przyznanie ogłosiło Ministerstwo 
Zdrowia. Projekt przygotowany przez szpital pn. „Poprawa 
jakości opieki kardiologicznej w SPZOZ w Sanoku w ra-
mach drugiego poziomu Krajowej Sieci Kardiologicznej” 
uzyskał pozytywną ocenę i został zakwali�kowany do do�-
nansowania w kwocie 1,8 mln zł. 

Środki te umożliwią zakup no-
woczesnego sprzętu, w tym 
m.in.: echokardiografu, apara-
tów EKG, systemu monitorowa-
nia pacjenta, stołu pionizacyjne-
go, myjni do sond przezprzeły-
kowych, zestawu do prób 
wysiłkowych, komputera do ob-
sługi systemu badań wysiłko-
wych, foteli transportowych. 

Realizacja projektu przy-
czyni się do dalszej poprawy 
jakości i dostępności opieki 
kardiologicznej w regionie. 

Gratulujemy dyrekcji 
SPZOZ w Sanoku, jednocze-
śnie składając podziękowania 
dla wszystkich osób zaangażo-
wanych w przygotowanie pro-
jektu i pozyskanie środków – 
w szczególności dla wojewody 
Teresy Kubas-Hul oraz po-
słów z terenu naszego woje-
wództwa, którzy wspierają 
działanie szpitala. 

Wspólnym wysiłkiem in-
westujemy w zdrowie miesz-
kańców Podkarpacia. 

Jesienne chwile 
troski o zdrowie 
W Sali Gobelinowej sanockiego zamku odbyło się wyjątko-
we spotkanie poświęcone pro�laktyce zdrowia. Skierowane
było do kobiet pracujących w Starostwie Powiatowym oraz 
Muzeum Historycznym. 

W jesiennej, pełnej ciepła at-
mosferze, rozmawiano o roli  
i znaczeniu regularnych badań 
oraz sile kobiecej wspólnoty. 
Był to czas wymiany doświad-
czeń, inspiracji i re�eksji nad
tym, jak ważne jest, aby na co 
dzień dbać o siebie – z troską, 
uważnością i życzliwością. 

W spotkaniu wziął udział 
starosta Robert Pieszczoch, 
który wyraził uznanie za tę 
cenną inicjatywę, podkreśla-
jąc, jak ważne jest wspieranie 
działań pro�laktycznych na

rzecz zdrowia mieszkanek na-
szego powiatu. 

Spotkanie zostało zorgani-
zowane przez Stowarzyszenie 
Sanitas, któremu serdecznie 
dziękujemy za inicjatywę, za-
angażowanie oraz stworzenie 
przestrzeni sprzyjającej roz-
mowie o zdrowiu kobiet. 

Dziękujemy wszystkim 
paniom za obecność, aktywny 
udział i pozytywną energię – 
to dzięki Wam wydarzenie 
miało tak piękną, inspirującą 
aurę. 
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Gdzie i w jaki sposób głosujemy

Vademecum referendalne 
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Cenne znalezisko 

Poszukiwacze 
zaginionego ostrza

Infrastruktura drogowa

Jeden z dziewięciu
Rusza kolejny etap przygotowań do modernizacji drogi 
krajowej nr 28 na odcinku między Długiem a Sanokiem. 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad w Rze-
szowie poinformowała, że w ogłoszonym przetargu wpły-
nęło dziewięć ofert od �rm zainteresowanych opracowa-
niem dokumentacji projektowej. 

Planowana inwestycja ma 
przynieść znaczącą poprawę 
warunków jazdy i bezpieczeń-
stwa. W ramach projektu 
przygotowana zostanie doku-
mentacja niezbędna do roz-
budowy drogi w Czerteżu  
i Zabłotcach oraz budowy 
nowego odcinka trasy na dłu-
gości ok. 6 km, który stanie 
się obwodnicą Długiego, Pi-
sarowiec i Nowosielec. Taki 
przebieg trasy pozwoli wy-
prowadzić ruch ciężarowy 
poza centra miejscowości, co 
oznacza mniej hałasu, mniej-
sze korki i spokojniejsze życie 
mieszkańców. 

Obecnie kierowcy muszą 
mierzyć się z licznymi skrzy-
żowaniami i ruchem przez 
zwarte zabudowania, co po-
woduje zatory i stwarza zagro-

żenia dla pieszych. Planowana 
modernizacja ma te problemy 
rozwiązać. To ma być także 
szansa na rozwój gospodarczy 
i turystyczny całego subregio-
nu. Lepsze połączenie z Kro-
snem i drogą ekspresową S19 
oznacza łatwiejszy dostęp dla 
turystów, przedsiębiorców  
i mieszkańców. 

Złożone oferty są obecnie 
analizowane przez GDDKiA. 
Po wyborze wykonawcy roz-
poczną się prace projektowe. 
Dopiero po ich zakończeniu 
możliwe będzie ogłoszenie 
przetargu na samą budowę. 
Przygotowywana dokumen-
tacja będzie także podstawą 
do uzyskania decyzji środo-
wiskowej i wyboru ostateczne-
go wariantu przebiegu trasy.

kael 

Sanok rozwija współpracę z Truskawcem 

Owocna wizyta w partnerskim mieście 
Burmistrz Tomasz Matuszewski odbył roboczą wizytę w partnerskim mieście Truskawiec 
na Ukrainie. Celem rozmów było rozwijanie współpracy w zakresie nowoczesnej rehabili-
tacji, turystyki medycznej i zagospodarowania terenów podgórskich pod Górami Słonnymi 
– w szczególności obszaru tzw. czołgowiska, który miasto planuje przekształcić w kompleks 
o charakterze uzdrowiskowym.

Wizyta była kolejnym etapem 
współpracy między Sanokiem  
a Kozyavkin International Re-
habilitation Clinic – jednym  
z najbardziej renomowanych 
ośrodków neurorehabilitacji na 
świecie. Z metody dr Koziavki-

Piotr Kotowicz, archeolog z Muzeum Historycznego, nad-
zorował poszukiwania brakującej części miecza, odkrytego 
w ubiegłym roku w Pastwiskach (część Odrzechowej) przez 
Krzysztofa Mindura. Zakończyły się sukcesem. Odnalezio-
no nie tylko fragment broni, ale też inne zabytki. 

Pierwszego znaleziska doko-
nano niemal równo rok temu. 
Mindur, założyciel Muzeum 
Militariów i Techniki w Woli 
Sękowej, wraz z grupą pasjo-
natów poszukiwał artefaktów 
z I oraz II wojny światowej. 
Tymczasem natknął się na 
jeszcze cenniejszy i starszy za-
bytek – miecz z epoki brązu, 
sprzed 3 tysięcy lat, na które-
go rękojeści wyryto geome-
tryczny wzór. Dr Kotowicz da-
tuje go na lata ok. 1300-1100 
p.n.e. Taka broń występowała 
głównie na terenach dzisiej-
szej Słowacji i Węgier. To  
wyjątkowe znalezisko, gdyż 
dotąd na terenie Polski nikt 
nie natra�ł na taki zabytek.

Miecz został znaleziony  
w czterech częściach. Szacuje 
się, że pierwotnie mierzył ok.  
60 cm, ale odkryte szczątki po 
złożeniu dały 40 cm – brakowa-
ło ostrza. Dlatego ponowiono 
eksplorację terenu w pobliżu 
miejsca odkrycia artefaktu.  
W poszukiwania włączyło się 
Podkarpackie Stowarzyszenie 
Poszukiwaczy „Ocalić od Zapo-
mnienia”, Stowarzyszenie Lager 
oraz osoby niezrzeszone. Cało-
ścią prac terenowych koordyno-
wał Kotowicz. Udało się nie tyl-
ko odnaleźć brakujący fragment 
miecza, ale również inne zabytki 
– średniowieczne podkowy  
i I-wojenny guzik artyleryjski. 

kael 

na skorzystało już ponad 70 ty-
sięcy pacjentów z 60 krajów,  
a kliniki działają w Truskawcu, 
Lwowie i na Cyprze, rozwijając 
jednocześnie program licencyj-
ny m.in. w Kazachstanie, Niem-
czech i Arabii Saudyjskiej. 

Rozmowy dotyczyły moż-
liwości stworzenia w Sanoku 
kompleksu medyczno-rehabi-
litacyjnego na bazie doświad-
czeń kliniki Koziavkina. 
Wstępna koncepcja obejmuje 
pełną infrastrukturę medycz-

ną, rehabilitacyjną, hotelową, 
spa oraz sanatoryjną. Taki 
projekt mógłby tchnąć nowe 
życie w tereny Gór Słonnych, 
przywracając ich uzdrowisko-
wy charakter, znany z tradycji 
sanockich, a jednocześnie na-
dając mu nowoczesny, świato-
wy wymiar. 

Podczas wizyty burmistrz 
Matuszewski podkreślił, że 
Sanok ma wyjątkowy poten-
cjał, aby ponownie stać się 
miejscem regeneracji i zdro-
wia: 

– Człowiek może odzy-
skać zdrowie, siły i spokój – 
tak jak kiedyś czynił to doktor 
Domański. Dziś możemy tę 
ideę przywrócić w światowej 
odsłonie – dodał. 

Kolejne kroki obejmują 
rozmowy z Ministerstwem 
Zdrowia oraz spotkanie z in-
westorem, który wkrótce za-
prezentuje gotową koncepcję 
przedsięwzięcia. Kluczowe bę-
dzie również przygotowanie 
modelu zagospodarowania ob-
szaru czołgowiska, aby stwo-
rzyć przestrzeń, która połączy 
funkcje medyczne z turystycz-
nymi i rekreacyjnymi.

Współpraca z Truskawcem 
otwiera dla Sanoka nowy kie-
runek rozwoju – turystykę 
medyczną i specjalistyczną  
rehabilitację. To realna szansa 
na miejsca pracy, nową ofertę 
uzdrowiskową oraz powrót 
miasta do roli ważnego cen-
trum zdrowia i regeneracji  
w skali regionu i kraju. 

Sanok stawia na partner-
stwo, wizję i determinację,  
budując przyszłość opartą  
na współpracy i odważnych 
decyzjach. 

(red) 

Budownictwo komunalne 

Nowe mieszkania przy ulicy Ustrzyckiej 
W klubie „Górnik” miało miejsce spotkanie burmistrza  
Tomasza Matuszewskiego z jedenastoma rodzinami, które 
od lat były wpisane na listy oczekujących na mieszkania  
komunalne, zwery�kowane przez Komisję Mieszkaniową.
Dla części z nich była to droga wyjątkowo długa – niektórzy 
czekali nawet... 26 lat! Tymczasem paradoks polega na tym, 
że sama inwestycja, dzięki sprawnej organizacji, została  
zrealizowana w zaledwie dwa lata. 

Burmistrz przekazał decyzje  
o przydziale mieszkań. Lokale 
zostaną wskazane jeszcze  
w listopadzie, tak aby rodziny 
mogły zakończyć wieloletni 
etap niepewności i zacząć  
planować normalne życie  
w nowym miejscu. Całość 
obejmuje blisko osiemdziesiąt 
mieszkań w nowo powstałych 
budynkach przy ul. Ustrzyc-
kiej – to największe z przed-
sięwzięć mieszkaniowych  
realizowanych przez samorząd  
i Spółkę SPGM w historii  
miasta. 

Inwestycja ma wartość  
25 milionów złotych, z czego 
aż 20 mln to środki pozyskane 
z Banku Gospodarstwa Krajo-
wego. To pokazuje, że przy 
dobrze przygotowanej doku-

mentacji, odpowiedzialnym 
planowaniu i konsekwentnym 
działaniu można skutecznie 
sięgać po zewnętrzne �nanso-
wanie i realnie odciążyć bu-
dżet miasta. 

Podczas spotkania bur-
mistrz podkreślił wymiar spo-
łeczny całego procesu: 

– Przekazując decyzje, wi-
działem ulgę i zwykłą ludzką 
radość, często też łzy szczę-
ścia. Dwudziestu sześciu lat 
nikt nie zwróci, tyle niektórzy 
oczekiwali na mieszkanie  
komunalne, ale dziś możemy 
zamknąć ten rozdział. To jest 
esencja pracy samorządu – 
zmieniać czyjąś codzienność 
jednym konkretnym działa-
niem – powiedział włodarz 
miasta. 

W 2018 r. na liście oczeku-
jących było ponad pięćset  
rodzin. Uporządkowanie do-
kumentów, oddawanie kolej-
nych lokali po remontach oraz 
budowa przy Ustrzyckiej po-
zwoliły realnie skrócić kolejkę. 
Po przekazaniu mieszkań liczba 
oczekujących spadnie do około 
stu czterdziestu rodzin. 

Dla mieszkańców to za-
kończenie długiej drogi. Cza-
sami nawet bardzo długiej. 
Natomiast dla miasta – do-
wód, że konsekwentna poli-
tyka mieszkaniowa, oparta na 
pracy, a nie obietnicach, przy-
nosi wymierne efekty. 

(bb) 
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Miejska Biblioteka Publiczna 

„Biblioteka od kuchni” w wielu odsłonach
Projekt „Biblioteka od kuchni”, realizowany przez Miejską Bibliotekę Publiczną im.  
Grzegorza z Sanoka, w 2025 roku był wyjątkowym przedsięwzięciem, łączącym literaturę, 
kulturę, zdrowie i edukację. Inicjatywa ta, skierowana do dzieci, młodzieży, dorosłych  
i seniorów, miała na celu integrację międzypokoleniową, promocję czytelnictwa, ale przede 
wszystkim popularyzację zdrowego stylu życia. Wydarzenia odbywały się w dwóch etapach 
– wiosennym oraz jesiennym, obejmując cykl spotkań autorskich, warsztatów oraz wykła-
dów, a także piknik w ogrodzie MBP na zakończenie wakacji. 

W ramach projektu odbyły się 
spotkania z wybitnymi autora-
mi i specjalistami z różnych 
dziedzin związanych ze zdro-
wiem, kuchnią i literaturą. Han-
na i Paweł Lisowie zaprezento-
wali swoją książkę „Kuchnia 
Słowian”, Patrycja Machałek 
podzieliła się bogatą wiedzą 
zielarską, a doktor inżynierii 
biomedycznej Adam Mirek 
udowadniał, że naprawdę każ-
dy może zakochać się w nauce. 
Wanda Matras-Mastalerz –  
specjalistka w zakresie bibliote-
rapii, przygotowała szkolenie 
dla bibliotekarzy, warsztaty dla 
dzieci i wykład dla seniorów. 
Obszerny kilkudniowy cykl 
warsztatów dla dzieci zapropo-
nowała Anita Żyłka-Reut –  
�zjoterapeutka kierująca zakła-
dem Fizjoterapii Instytutu Me-
dycznego Uczelni Państwowej. 
Na zakończenie projektu mło-
dzież wzięła udział w prelekcji 
prowadzonej przez Elżbietę 

Wielgosz, dietetyk gabinetu 
Bonne Sante. 

Kulminacyjnym wydarze-
niem projektu był plenerowy 
piknik „Biblioteka od kuchni”  
w ogrodzie MBP. W programie 
znalazły się: spotkania autor-
skie, warsztaty zielarskie i kuli-

narne, animacje i zabawy dla 
dzieci, stoiska z regionalnymi 
produktami i rękodziełem. Wy-
darzenie zgromadziło licznych 
mieszkańców miasta i okolic, 
stając się radosnym, rodzinnym 
świętem literatury, zdrowia  
i wspólnego gotowania. 

Zrealizowane działania 
stworzyły przestrzeń do roz-
mów o zdrowiu – zarówno  
�zycznym, jak i psychicznym
– w kontekście literatury i kul-
tury. Biblioteka stała się 
miejscem spotkań, inspiracji  
i wspólnego działania. Uczest-
nicy mogli wziąć udział w roz-
maitych formach aktywności 
kulturalnej, które pokazały, jak 
ściśle związane są literatura, 
kuchnia, emocje i zdrowie 
człowieka. 

Rezultatem projektu była 
integracja lokalnej społeczno-
ści, rozwój kompetencji czytel-
niczych, wzrost zainteresowania 
literaturą i kulturą, a także pro-
mocja zdrowia i odkrycie w bi-
bliotece przestrzeni przyjaznej, 
otwartej i inspirującej. Dzięki 
bibliotekarzom, partnerom, 
prowadzącym i uczestnikom 
spotkań projekt zakończył się 
dużym sukcesem, budując po-
zytywny wizerunek biblioteki 
jako centrum życia kulturalne-
go i edukacyjnego Sanoka. 

(jr) 

Projekt „Biblioteka od kuchni” 
do�nansowany został ze środ-
ków Ministra Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego, pochodzących 
z Funduszu Promocji Kultury. 

Państwowa Szkoła Muzyczna 

Kolejne sukcesy instrumentalistów 
Wspaniałym sukcesem uczniów PSM zakończył się ich udział w jubileuszowym XX ART- 
DUO INTERNATIONAL MUSIC FESTIVAL AND COMPETITION w Budapeszcie. 

Jest to festiwal co roku organizo-
wany w innym kraju; poprzed-
nie były m.in. w Berlinie, Barce-
lonie i Rzymie. Biorą w nich 
udział przedstawiciele klas forte-
pianu, akordeonu, skrzypiec  
i śpiewu. Tradycyjnie świetnie 
wypadają sanoczanie. Tym ra-
zem wystąpiło dwoje naszych 
akordeonistów. Mateusz Neckar, 
wychowanek Andrzeja Smolika, 
nie tylko wygrał kat. do 15 lat, ale 
zdobył też główną nagrodę – 
Grand Prix (Absolute Winner) 
dla najlepszego akordeonisty 
wszystkich kategorii. Zagrał trzy 
utwory: „Cadenza” Pawła Cien-
ciały, „Sonatę F-dur” Domenico 
Scarla�iego i „Portret Strawiń-
skiego” Wołodymira Runczaka. 

Brawurowe wykonania zachwy-
ciły jury, któremu przewodniczył 
Milan Osadsky z Akademii Mu-
zycznej w Bratysławie. „Absolut-
ny zwycięzca” został zaproszony 
do udziału w wieńczącym festi-
wal Koncercie Laureatów, na 
którym również otrzymał owa-
cje za mistrzowskie wykonanie 
tego ostatniego utworu, a na  
widowni przebywali pedagodzy 
i uczestnicy z wielu krajów.  
Tak więc promocja Sanoka była 
bardzo mocna. 

Trzecią nagrodę w katego-
rii do 11 lat zdobyła debiutu-
jąca na tak poważnej imprezie 
akordeonistka Wiktoria Woj-
tas-Nowak, przygotowana 
przez Jacka Gagatkę. 

Z grona pianistów sanoc-
kiej szkoły najlepiej zaprezen-
towała się Laura Pietryka, 
startująca w starszej, bardzo 
mocnej konkurencji wieko-
wej. To kolejny piękny sukces 
uczennicy Janusza Ostrow-
skiego. Z kolei 3. miejsca uzy-
skali uczniowie młodszych  
kategorii, przygotowani przez 
Roberta Handermandera – 
Wiktor Wojtas-Nowak i Julia 
Iskat. 

Wszystkim laureatom i ich 
pedagogom należą się wielkie 
gratulacje i podziękowania za 
piękne reprezentowanie Sano-
ka i Podkarpacia na kolejnym 
festiwalu i życzenia dalszych 
sukcesów. 

Nieco później Neckar od-
niósł kolejny sukces, tym razem 
na Ogólnopolskim Konkursie 
Kompozytorskim „Na prawym 
brzegu Wisły” w Czechowicach-
-Dziedzicach. Mateusz wysłał 
tam swoją pierwszą kompozycję 
– „Kaprys nr 1”. Konkurs prze-
znaczony był dla kompozytorów 
do 35 lat, a już sam udział nie-
spełna 15-letniego ucznia był 
ogromnym aktem odwagi i wia-
ry, że to, co tworzy, ma jakiś 
sens… Wprawdzie nie zdobył 
żadnej nagrody, ale jury doceni-
ło ogromny potencjał najmłod-
szego uczestnika, wyróżniając 
go zaproszeniem do udziału  
w cyklicznych warsztatach z wy-
bitnym kompozytorem Marci-
nem Bortnowskim, profesorem 
Akademii Muzycznej we Wro-
cławiu. 

– Twoja kompozycja została 
bardzo ciepło przyjęta przez jury 
– zwróciła uwagę swoją muzy-
kalnością, pomysłowością i doj-
rzałością, zwłaszcza jak na twój 
wiek. Członkowie komisji jed-
nogłośnie uznali, że warto cię 
wyróżnić i wesprzeć w dalszym 
rozwoju. Mamy nadzieję, że to 
dopiero początek pięknej kom-
pozytorskiej drogi – powiedziała 
Jagna Krzanowska, dyrektorka 
konkursu. 

Swój utwór Mateusz wyko-
nał już na kilku koncertach, 
m.in. z okazji Święta Niepodle-
głości. Kompozycję przyjęto  
z aplauzem. Odniesiony sukces 
już owocuje kolejnymi utwora-
mi i propozycjami kompozytor-
skimi, które jeszcze nie raz bę-
dziemy mogli usłyszeć… 

(mn) 
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Plenerowy piknik „Biblioteka od kuchni” w ogrodzie MBP

Mateusz Neckar z Andrzejem Smolikiem Julia Iskat z Robertem Handermanderem 
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HOKEJ

Małopolskie ligi młodzieżowe 

Turniej Żaków Młodszych o Puchar Niepodległości 

Międzynarodowa liga amatorów 

Strzelanina w Bardejowie
SILNÉ STRELY KOŠICE – 

HOKEJOMANIA SANOK 8:11 (1:4, 5:4, 2:3)
Bramki: Sobkowicz 3, J. Plec 3, Cybuch 2, Karnas 2, Borowski. 

Efektowne zwycięstwo ho-
kejomaniaków – tym razem 
dwucyfrówka z Koszycami. 

Po pierwszej tercji wydawało 
się, że Hokejomania ma wygra-

ną w kieszeni. Jednak rywale 
dążyli do zmiany wyniku i mecz 
nabrał rumieńców. Ostatecznie 
nasi reprezentanci nie dali sobie 
wydrzeć zwycięstwa. 

(pk) 

Trzy zwycięstwa i porażka
Drużyny Niedźwiadków wygrały trzy z czterech meczów z Unią 
Oświęcim, jedynej porażki doznając dopiero po dogrywce. 

Młodzicy
UKS NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK – 

UKH UNIA OŚWIĘCIM 16:4 (4:0, 4:2, 8:2)
Bramki: Bator 5, Suchecki 5, Kłodowski 2, Kusz, Myćka, Ciupka, 
Robel. 

UKS NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK – 
UKH UNIA OŚWIĘCIM 21:1 (3:0, 10:1, 8:0)

Bramki: Suchecki 5, Bator 5, Myćka 3, Kłodowski 2, Robel 2, 
Paszkiewicz, Ciupka, Chrzanowski, Pająk. 

Żacy starsi 
UKS NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK – 

UKH UNIA OŚWIĘCIM 4:5 d. (1:0, 1:2, 2:2, 0:1)
Bramki: Czopor 2, Radożycki, Gilar. 

UKS NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK – 
UKH UNIA OŚWIĘCIM 8:4 (4:2, 1:1, 3:1)

Bramki: Gilar 5, Radożycki, Czopor, Biłas.                             (pk) 

Niedźwiadki na podium
Podczas ogólnopolskiego �nału w Oświęcimiu drużyna 
Niedźwiadków wywalczyła 3. pozycję. 

STOCZNIOWIEC GDAŃSK – 
UKS NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK 11:4

Bramki: Radożycki 2, H. Fedak, Rudnicki. 
GAS OLIVIA GDAŃSK – 

NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK 2:7 
Bramki: Radożycki 6, M. Demkowicz. 

KTH KRYNICA – NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK 4:1
Bramka: Koczara. 

UKH UNIA OŚWIĘCIM – 
NIEDŹWIADKI MOSiR SANOK 3:13 

Bramki: Radożycki 8, Koczara 2, Rudnicki, Skórka, M. Dem-
kowicz.                                                                                                (pk) 

Tauron Hokej Liga 

Dwa mecze u siebie 
Po reprezentacyjnej przerwie wracamy do walki o punkty. Naj-
bliższe mecze STS zagra u siebie – dzisiaj z JKH GKS Jastrzębie, 
a w niedzielę z Unią Oświęcim (początek spotkań o godz. 18). 

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 

UNIHOKEJ 

Podia górników w Tomaszowie
Dwa tygodnie po rozpoczynających sezon 2025/26 Mistrzostwach Polski na Dystansach 
ruszyła walka o PGE Puchar Polski. Zawody znów rozegrano na nowoczesnym torze  
w Tomaszowie Mazowieckim, gdzie bardzo dobrze jeździli panczeniści Górnika. Miejsca 
na podiach zajmowali Roch Maliczowski i Szymon Hostyński (zawodnicy trenera Marka 
Drwięgi) oraz niezniszczalny masters Krzysztof Husak. 

O ile do wręcz hurtowych 
zwycięstw naszego weterana 
już się przyzwyczailiśmy, to 
tym razem naprawdę zaimpo-
nował Maliczowski. Wywal-

czył aż trzy medalowe lokaty, 
odnosząc jedno zwycięstwo 
– w wyścigu na 3000 metrów 
z czasem 3.57,49. Natomiast 
w biegach na 1500 i 5000 m 

przypadły mu 2. pozycje  
(wyniki 1.53,20 i 6.59,26). 
Wykaz jego startów uzupełni-
ła 7. lokata na najkrótszym 
dystansie 500 m. 

Hostyński najlepiej wypadł 
w drugim wyścigu na pół kilo-
metra – 2. miejsce z rezultatem 
36,49. W pierwszej „pięćsetce” 
była pozycja tuż za podium. 
Natomiast na nietypowym dla 
niego dystansie 3000 m otwo-
rzył drugą dziesiątkę. Starto-
wali jeszcze Mikołaj Stabryła 
(m.in. 6. w drugim starcie na 
500 m i 7. na 1000 m) oraz 
Patryk Kudła (6. na 5000 m  
i 8. na 1000 m). 

Obok czterech panczeni-
stów górnicze barwy reprezen-
towała też czwórka dziewcząt. 
Zdecydowanie najszybciej  
z nich jeździła Oliwia Dydek 
– 5. w pierwszym wyścigu na  
500 m oraz 6. na 1000 m,  
a w pozostałych dwóch bie-
gach – na 1500 m oraz drugim 
na 500 m – plasowała się na 
początkach drugich dziesiątek. 
Dalsze lokaty zajmowały Kor-
nelia Dyląg, Aleksandra Mi-
chalska i Julia Stec. 

W rywalizacji mastersów 
tradycyjnie już „dzielił i rzą-
dził” Husak, którego rywale 
mają chyba serdecznie dość... 
Nie po raz pierwszy odniósł 
komplet czterech zwycięstw, 
wygrywając wyścigi na 500, 
1000, 1500 i 3000 m. Jego 
czasy – 44,11, 1.27,75, 2.15,72 
i 4.51.65. 

(bb) 

Kolejny dublet 
„jedynki” z Nowotańca 
W drugim turnieju dziewcząt do klas IV wysoką formę 
potwierdziła pierwsza drużyna Szkoły Podstawowej z No-
wotańca, odnosząc kolejne dwa zwycięstwa – tym razem 
zdecydowane i wysokie. W międzyczasie Wilki pokonały 
drugi zespół SP Nowotaniec. 

SP NOWOTANIEC I – SP NOWOTANIEC II 8:2 
Bramki: Fyda 4, Konieczna 3, Gajda – Bednarczyk, Słysz. 

SP NOWOTANIEC II – WILKI 2:4 
Bramki: Bednarczyk, Słysz – Gacek 3, Izdebska. 

SP NOWOTANIEC I – WILKI 6:2 
Bramki: Konieczna 3, Fyda 2, Gajda – Gacek 2. 

(bb) 

BILARD 

Puchar ligi dla Dariusza Buczyńskiego 
Niejako w cieniu SCB Ligi Amatorskiej toczyła się rywali-
zacja o puchar tych rozgrywek. Zgodnie z przewidywania-
mi zdobył go najlepszy zawodnik poprzedniego sezonu 
Dariusz Buczyński, w �nale pewnie pokonując Bartłomieja
Długosza. 

Ekstraklasa: 
Dariusz Buczyński – Marcin Dzik 6:0 
Bartłomiej Długosz – Tomasz Skóra 6:4 
Robert Keck – Wojciech Stawarczyk 6:3 
Jakub Biłas – Wiesław Groch 6:5 
Krzysztof Kadubiec – Marcin Dzik 6:0 

I liga: 
Łukasz Żeliszewski – Kamil Czeleń 6:4 
Paweł Martowicz – Andrzej Dębicki 6:3 

Puchar ligi: 
Finał: Dariusz Buczyński – Bartłomiej Długosz 4:1 

(bb) 

Roch Maliczowski zajął trzy medlowe lokaty – 1. na 3000 metrów oraz 2. na 1500 i 5000 m 

Dariusz Buczyński wygrał pucharową rywalizację lokalnej ligi 

Wspólne zdjęcie drużyn ze Szkoły Podstawowej w Nowotańcu, 
które prowadzi Piotr Sokołowski, zawodnik Wilków 
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LEKKOATLETYKA TENIS STOŁOWY

KARATE

BOKS

Niepodległościowe bieganie
Ostatnie starty długodystansowców to głównie biegi niepodległościowe w kilku miejsco-
wościach. Najwięcej reprezentantów naszego miasta wybrało zawody w Rzeszowie.  
Tam na podium w kategoriach wiekowych stanęli Marek Nowosielski (zwycięstwo) oraz 
Mariusz Mateja z SanOK Biega (3. miejsce). 

Rzeszów
W stolicy Podkarpacia, na ate-
stowanej trasie długości 10 km, 
ponownie padł rekord fre-
kwencji, która przekroczyła  
3 tysiące osób. W tak licznej 
stawce Nowosielski z wyni-
kiem 46.45 zdecydowanie 
wygrał w przedziale powyżej 
70 lat. Jeszcze ważniejszy był 
dla niego rewanż na zawodni-
ku, z którym przegrał końcem 
września o 3 sekundy na tym 
samym dystansie. Tym razem 
to czas sanoczanina był lepszy 
– o 1.44. Dla Matei wynik 

38.58 nie stanowi rewelacji, 
ale pozwolił mu stanąć na  
3. stopniu podium kat.  
50-59 lat. Najszybciej z na-
szych pobiegł Krzysztof Lu-
bomski (37.07). Jeszcze sze-
ściu zmieściło się poniżej  
45 min: Piotr Mądry (41.15), 
Damian Hydzik (42.22), 
Marcin Roczniak (43.29), 
Bartłomiej Kowalczyk 
(44.09), Michał Nazarkiewicz 
(44.44) i Krzysztof Szczepek 
(44.48). Wśród licznej repre-
zentacji Sanoka znaleźli się 
również: Kacper Rocki, Kry-

stian Kot, Dominik Królicki, 
Marcin Kudła, Grzegorz  
Dołoszycki, Paweł Poraszka, 
Rafał Kramarczyk, Tomasz 
Jasik, Magdalena Janowska, 
Katarzyna Uryć-Kuzian, Da-
mian Kuzian, Jakub Stanek, 
Szymon Lewicki, Krzysztof 
Paszkowski, Jakub Socha, 
Anna Robel, Sebastian Śli-
wiak, Katarzyna Śliwiak,  
Jolanta Milasz, Nikola Sabat, 
Arkadiusz Łomnicki, Maciej 
Zygmunt, Paweł Kramarczyk, 
Grzegorz Rec, Paweł Królicki 
i Adrian Michoń. 

Arłamów 
Trasa w pobliżu słynnego hote-
lu liczyła symboliczne 11 km. 
Prowadziła po urozmaiconym 
terenie (asfalt, drogi grunto-
we i szutrowe) i znalazło się 
na niej sporo przewyższeń. 
Swoich sił spróbowało tam 
siedem osób reprezentują-
cych nasze miasto, z których 
najszybciej do mety dotarł 
Jarosław Jachimowski (52.41) 
– 24. ogółem i 8. w kat. M40. 
Po nim końcową linię prze-
kroczyli kolejno: Janusz Le-
wandowski, Magdalena Sie-
niawska-Fedyn, Franciszek 
Rościński, Angelika Jachi-
mowska, Mariola Knap  
i Monika Kendryna. 

Krosno 
Tu mieliśmy 5 osób, które 
pokonały 7 km. Jako pierwsza 
z nich zameldowała się Mar-
tyna Łuszcz z Komunalnych 
(30.33), 2. w kat. 20-29 lat,  
a po niej kolejno: Grzegorz 
Tomala (SanOK Biega), Ma-
ciej Chlebiński, Łukasz Hałoń 
i Tomasz Mszanecki. W for-
mule nordic walking na 5 km 
wystąpił Radosław Dębiec. 

Warszawa i Kraków 
W stolicy kraju na 10 km po-
biegli Piotr Kita i Emilia Ko-
bak, a w stolicy Małopolski na 
11 km – Marcin Szęszoł oraz 
Martyna Filipczak-Szęszoł. 

Garda Trentino 
We Włoszech, na malowni-
czej trasie półmaratonu 
wzdłuż Jeziora Garda, rywali-
zował Krzysztof Bułdak, uzy-
skując rezultat 1:25.57. 

kael

Start przed mistrzostwami
Aleksander Sikora ze Street Autonomy wygrał XIII Memo-
riał im. Brunona Bendiga w Gdyni.

Jako reprezentant kadry naro-
dowej Sikora wziął udział  
w międzynarodowym turnieju 
w Gdyni. Był to sprawdzian po 
zgrupowaniu w Giżycku, który 
zakończył zwycięstwem w ca-
łych zawodach. W pół�nale 
pokonał na punkty mistrza Li-

twy – Edvina Drutela, a w �na-
le dobrze znanego wicemistrza 
Polski kadetów – Igora To-
miczka. Był to świetny spraw-
dzian przed zbliżającymi się 
Mistrzostwami Europy Kade-
tów w niemieckim Kienbaum. 

kael 

Medalowa passa Byakko
Zawodnicy Byakko rywalizowali w Ogólnopolskim Tur-
nieju Kyokushin o Puchar Wójta Gminy Orły „W Hołdzie 
Niepodległej”. Przywieźli 10 medali. 

Złoto wywalczyli: Jakub Kinel 
(kat. 5 lat, walka bez kontaktu) 
oraz Lena Podolak i Nataniel 
Osękowski (8-9 lat, kumite). 
Czworo zawodników zdobyło 
srebro: Julian Majdosz (6 lat), 
Lena Koczera (10-11 lat), Jowi-
ta Pawłowska (12-13 lat) i Se-
bastian Niemiec (18-21 lat). 
Brąz przypadł następującym 

zawodnikom: Maksymilian 
Paluch (6 lat), Nathan Żmi-
grodzki (12-13 lat) i Zo�a
Adamczyk (6-7 lat) – kumite. 
Miejsca poza podium (we 
wszystkich wypadkach 5. loka-
ta) zajęli: Taya Szantula, Laura 
Kot i Emilia Wenz. Te osiągnię-
cia dały drużynie 8. miejsce. 

kael

Liga i turniej 
Drużyny SKT Rubber powoli wznawiają rozgrywki ligowe. 
Niestety, pierwszy zespół doznał porażki w Kąkolówce. 
Klubowa młodzież pokazała się na 2. Grand Prix Podkar-
pacia Juniorów w Ustrzykach Dolnych.

III liga 
LZS KĄKOLÓW� – SKT RUBBER SANOK 10:2

SKT: Głaz 2, Kozioł, Nowak, Wanielista.

Lider okazał się zdecydowa-
nie za mocny dla ekipy SKT, 
która znów wystąpiła w nie-
oczywistym składzie. Punk-
tował jedynie Kamil Głaz.  
To właśnie on otworzył wynik 
spotkania. Jednak były to miłe 

złego początki. Cztery single  
i obydwa deble należały do 
gospodarzy (6:1). Następnie 
po zaciętym pojedynku po-
nownie wygrał Głaz, ale to 
było wszystko, co zdziałał 
nasz zespół. 

2. Grand Prix Podkarpacia Juniorów 
W Ustrzykach najlepiej z SKT 
wypadli Julia Mąka i Gracjan 
Dębski. Julia awansowała do 
ćwierć�nału z 2. pozycji. Tam
przegrała, a w meczu o miej-
sca 9-11 pokonała Julię Sowę. 
Gracjan wyszedł z grupy  
dzięki 2. lokacie, ale musiał  
się natrudzić, szczególnie  
w pierwszym pojedynku.  
W II rundzie stoczył wyjątko-
wo zacięty bój. Premierowy 

set wygrał na przewagi,  
a o wyniku meczu zdecydo-
wał przegrany przez niego 
tie-break. Ostatecznie został 
sklasy�kowany w przedziale
miejsc 13-16. Za dwudziestką 
znaleźli się: Miłosz Wanieli-
sta, Antoni Krochmal, August 
Filipczak, Wojciech Dębski, 
Filip Domaradzki, Filip Za-
charski i Karol Hydzik. 

kael 

ŻEGLARSTWO 

Świetny finisz 
Marcina Wójcika 
Tradycyjny już Rejs Niepodległości de�nitywnie zakoń-
czył sezon regatowy na Zalewie Solińskim. Kapitalny start 
zaliczył Marcin Wójcik z Na�owca, odnosząc zwycięstwo
w stawce aż 30 załóg. 

Wyścig ze startem i metą przy 
Przystani Caryńskiej wiódł za 
Wyspę Okresową, a następnie 
Wyspę Zajęczą. Trasę najszyb-
ciej pokonał Wójcik, a niewiele 
zabrakło do podwójnego po-
dium, bo na 4. miejscu sklasy�-
kowano Jerzego Kusiaka (nie-
zrzeszony). Drugą dziesiątkę 

otworzył Wiesław Pietryka  
z Bieszczadzkiego Towarzystwa 
Żeglarskiego, a dalsze lokaty 
zajęli Franciszek Torma i Leszek 
Skórka (obaj z Fundacji „Na 
Fali” – współorganizator im-
prezy z Przystanią Caryńską) 
oraz Janusz Jagoda (BTŻ). 

(bb) 
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Kamil Głaz zdobył jedyne punkty dla drużyny SKT Rubber 

Weteran Marek Nowosielski (w środku) odniósł zdecydowane zwycięstwo w kategorii 70-latków 

Podium chłopców z młodszej kategorii wiekowej 
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Marcin Wójcik zakończył sezon efektownym zwycięstwem 
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14 listopada 2025 r.

PIŁ�NOŻNA

Klasa okręgowa 

KOSZYKÓWKA 

Snajper „odstrzelony”... 
POK-TER.PL THUNDERBOLTS – 

SNAJPER SANOK 
135:50 (36:10, 39:16, 35:8, 25:16) 

SIATKÓWKA 

Snajper: Janusz 17, Lutecki 16, Kasprzak 7, Bigos 5, Rudyk 5. 

Kolejna porażka, do tego w szokujących wręcz rozmiarach. 
Dość powiedzieć, że prowadzący w tabeli rywale zdobyli 
niemal... trzy razy więcej punktów od naszej drużyny. 

Trudno jednak myśleć o na-
wiązaniu walki z liderem,  
jeżeli na mecz jedzie się  
w zaledwie... 5-osobowym 
składzie, czyli bez choćby 
jednego zmiennika. „Masakra” 

rozpoczęła się już od pierw-
szej kwarty. W naszym zespo-
le relatywnie najlepiej zagrali 
Michał Janusz i Bartosz Lu-
tecki, zdobywając odpowied-
nio 17 i 16 punktów. 

Zwycięstwa dziewcząt, 
porażki chłopców 
Słodko-gorzki weekend naszych drużyn. Świetnie wypadły 
dziewczęta, zarówno z TSV, jak i Sanoczanki, odnosząc kom-
plet siedmiu zwycięstw. Dla odmiany znacznie gorzej poszło 
męskim zespołom pierwszego z wymienionych klubów,  
którzy  przegrali  wszystkie trzy  pojedynki. 

Walka w dziesiątkę bez happy endu 
NAFTA-SPLAST JEDLICZE – WIKI SANOK 4:2 (2:2) 

Bramki: Białogłowicz 2 (23, 66), Limberger (7), Świątek (75) – Cyparski (35), 
R. Domaradzki (45+1). 
Wiki: Pelczarski – F. Karczyński, Szpojnarowicz, Villegas – Posadzki, Starzak,  
O. Karczyński (80 Kowalczyk), R. Domaradzki, Adamski – Cyparski, Cichecki 
(75 Bochnak). 

Wyjazdowa porażka wikingów, którzy po czerwonej kartce przez godzinę 
musieli grać w osłabieniu. Mimo tego udało im się odrobić dwubramkową 
stratę, jednak ostatnie słowo należało do Na�y.

Lepiej rozpoczęli gospodarze, szybko uzyskując 
dwubramkową przewagę. Drugi gol padł z karne-
go po rzekomym zagraniu ręką Dawida Szpojaro-
wicza. Chwilę później zawodnik ten wyleciał  
z boiska, więc wydawało się, że jest po meczu. 
Tymczasem ekipa Jakuba Gruszeckiego pokazała 
charakter, jeszcze przed przerwą doprowadzając 
do wyrównania. Oba gole padły po strzałach Ra-
fała Domaradzkiego zza pola karnego; jego pierw-
sze uderzenie dobił Oliwier Cyparski, drugie nie 
potrzebowało poprawki. Niestety, po zmianie 
stron nafciarze wykorzystali grę w przewadze. 

Już dzisiaj (godzina 18) drużyna Wiki zakoń-
czy pierwszą część sezonu meczem u siebie 
ze Strzelcem Frysztak. 

Podkarpackie ligi młodzieżowe 

Koniec pierwszej rundy 
Drużyny Akademii Piłkarskiej i Ekoballu Stal de�nityw-
nie zakończyły pierwszą część sezonu 2025/26. Ostatnie 
mecze w ich wykonaniu przyniosły masę bramek – były 
zarówno wysokie zwycięstwa, jak i bolesne porażki.  
A nawet jeden walkower... 

Trampkarze starsi 
Grupa I 

AP Sanok – Stal Mielec 3:5 (0:2) 
Bramki: Cichecki 2 (57, 65), Subik (72). 

Grupa II 
Stal II Mielec – Ekoball Stal Sanok 12:3 (3:0) 

Bramki: Packanik (52), Krokis (76), Sokół (79). 

Trampkarze młodsi 
DAP Dębica – AP Sanok 9:1 (2:0) 

Bramka: Flur (67). 

Młodzicy starsi 
Sokół Nisko – AP Sanok 0:7 (0:2) 

Bramki: Tarapacki 4 (10, 36, 41, 45), Furdak (60), Świder (65), 
Dydak (80). 

Młodzicy młodsi 
Grupa I 

APPN Mielec – AP Sanok 0:13 (0:9) 
Bramki: Pietrasz 6 (1, 14, 15, 25, 39, 48), Karnas 3 (30, 37, 44), 
samobójcza (17), Harajda (20), Filak (61), Różak (79). 

Grupa II 
Kulbuszowianka Kolbuszowa – Ekobal Stal Sanok 3:0 wo.

Juniorki starsze 
San-Pajda Jarosław – AZS UP TSV Sanok 

2:3 (21, -14, -23, 19, -13) 

Juniorki młodsze 
AZS UP TSV Sanok – UKS Dębowiec 2:0 (11, 20)

AZS UP TSV Sanok – UKS MOSiR Jasło 2:0 (15, 16)
W pozostałych meczach sanockiego turnieju: 

UKS San Lesko – UKS Dębowiec 0:2 (-8, -15)
UKS San Lesko – UKS MOSiR Jasło 0:2 (-22, -11) 

Juniorzy młodsi 
AZS UP TSV Sanok – Karpaty MOSiR Krosno 

0:3 (-21, -20, -16) 

Młodziczki 
Wisłoka IV Dębica – AZS UP TSV Sanok 0:2 (-9, -21) 
Wisłoka III Dębica – AZS UP TSV Sanok 0:2 (-15, -8) 
Wisłoka III Dębica – Sanoczanka Sanok 0:2 (-19, -14) 
Wisłoka IV Dębica – Sanoczanka Sanok 0:2 (-10, -17)  

Młodzicy 
Błękitni Ropczyce – AZS UP TSV Sanok 2:0 (22, 11) 

Wisłoka Dębica – AZS UP TSV Sanok 2:0 (14, 19) 

W niedzielę siatkarze TSV rozegrają pierwszy domowy 
mecz w ramach II ligi podkarpackiej, podejmując Lubczę 
Racławówka. Początek pojedynku w Zespole Szkół nr 3  
o godzinie 18. 

IV liga podkarpacka 

Dobici w doliczonym czasie 
�RPATY KROSNO – GEO-EKO EKOBALL STAL SANOK 3:0 (1:0)

Klasa A 

Bramki: Czop (10), Paczkowski (90+4), Fundakowski (90+10). 
Ekoball Stal: Półkoszek – Ząbkiewicz (71 Nowak), Zarzyka, Suszko (83 Nowosielski), Jajko  
(62 Bobowski) – Pelczarski, Tabisz (62 Paszkowski), Słysz, Gacek, Mateja (90 Błażowski) – Kotecki. 

Niedawne zwycięstwo Karpat 
4:0 z Nowotańcem nie było 
dziełem przypadku. Drużyna 
z Krosna pokazała to w star-
ciu ze stalowcami, choć wy-
nik nieco fałszuje obraz gry – 
do 90. min 1:0, a kolejne gole 
już w doliczonym czasie. 

Rywale szybko ustawili sobie 
mecz – po zagraniu wzdłuż 
bramki Filip Czop pewnie tra�ł
do siatki. Mając korzystny wynik 
krośnianie dość pewnie kontro-
lowali grę, nie dopuszczając na-
szych zawodników do groźnych 
sytuacji strzeleckich. W pierw-
szej połowie uderzenia z dystan-
su próbował Jakub Ząbkiewicz, 
a potem ofensywne zapędy  
gości kończyły się na wrzutkach 
w pole karne. Wydawało się, że 
w doliczonym czasie Ekoball 
postawi wszystko na jedną kartę, 
tymczasem to gospodarze zadali 
kolejne dwa ciosy. Najpierw 
płaskim strzałem tra�ł Krystian
Paczkowski, przy biernej posta-
wie Dariusza Półkoszka, a na-
stępnie Marek Fundakowski 
wykorzystał centrę z wolnego. 

W sobotę (godz. 13) stalowcy 
zakończą rundę jesienną me-
czem u siebie ze Stalą Łańcut. 

Lidera jesień bez porażki 
GEO-EKO EKOBALL STAL II SANOK –  

LKS PŁOWCE/STRÓŻE MAŁE 3:0 (1:0) 
Bramki: Błażowski 2 (41, 72), Kowalik (74). 
Ekoball Stal II: Tere�nko – Gawlewicz (77 Tymoczko), Za-
rzyka, Jajko (55 Rajtar), Czerwiwiec (65 Przystasz) – Wiejow-
ski (65 Solecki), Zioło (46 Nowosielski), Stadnik (45 Nowak), 
Koczera (82 Buczek) – Kowalik (75 Kosiba), Błażowski. 

Planowe zwycięstwo w ostatnim meczu rundy jesiennej, 
dzięki czemu stalowcy zakończyli ją jako lider bez porażki. 

Kolejne dwa gole zdobył sku-
teczny ostatnio Mateusz Bła-
żowski – najpierw głową po 
kornerze, a potem w sytuacji 
sam na sam z bramkarzem. 

Dwie minuty później pojedy-
nek został de�nitywnie roz-
strzygnięty, a strzałem w długi 
róg wynik ustalił Aleksander 
Kowalik. 
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